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Zemsta szaleńca

Wyrodny ojciec usiłuje spalić córkę i zięcia, a sam popełnia 
samobójstwo

(j)  Widownią  strasznego  dramatu  była  dnia  1.VI.  b.r.  wieś 

Zagródki  w  pow.  Biłgorajskim.  Tło  wypadku,  jak  większość 

dramatów wiejskich ma podłoże erotyczne. 

Gospodarz  Szymon  Bednarczyk,  od  dłuższego  czasu  żył 

w niezgodzie  ze  swoją żoną.  Kłótnie,  bójki,  awantury.  Wreszcie 

Bednarczyk  żonę  z  domu  wypędził,  a  do  domu  sprowadził 

kochankę. Dorosłe dzieci Bednarczyka zmusiły jednak „wybraną” 

do opuszczenia ich wspólnego domu.

Bednarczyk nie dał jednak za wygraną. Pewnego dnia dzieci 

Bednarczyka ujrzały pod ich dachem nową wybrankę ojca. Jeszcze 

silniej niż za pierwszym razem zaczęły wyrzucać ojcu niewłaściwe 

postępowanie.  Najsilniej  sprzeciwiał  się  Tomasz  Czajka,  zięć 

Bednarczyka. 

Ojciec  widzą,  że  opór  dzieci  jest  nieprzejednany  i  druga 

kochanka podzieli los pierwszej uknuł straszliwą zemstę. Podczas 

gdy małżeństwo Czajkowie siedzieli w domu, Bednarczyk zaparł 

drzwi  i  okna,  a  następnie  podpalił  dom z czterech  rogów.  Sam 

schronił się w stodole i powiesił się na belce pułapu.

Na  alarm  ogniowy  nadjechała  straż  z  Radzięcina  –  która 

z morza  płomieni  wyratowała  półprzytomnych  Czajków.  Pastwą 

płomieni  padła  część  zabudowań  gospodarskich,  oraz  część 

żywego i martwego inwentarza. 


